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‘Exposé min. Bevina nie wniosło do sytuacji między- 
narodowej nic pozytywnego 


Wczoraj rozpoczęła się dwudniowa de- 
bata w parlamencie angielskim nad poli- 
tyką zagraniczną Wielkiej Brytanii. Dłuż- 
sze exposé wygłosił min. Bevin, omawia- 
jąc wszystkie sprawy, przedyskutewane już 
na konferencji czterech w Paryżu, co do 
Mh nie osiągnięto jednak porozumie- 

ja, 

Przemówienie min. Bevina nie wniosło 
żadnych nowych momentów, świadczących 
o istotnej chęci osiągnięcia rozwiązania 
zagadnień. I tak: w sprawie kolonii wło- 
skich Wielka Brytania obsłaje przy swoim 
(odebranie Cyrenalki Włochom i odda- 
nia jej Anglii). W sprawie żeglugi na Du- 
naju domaga się jej umiędzynarodowienia, 
to znaczy dopuszczenia Anglii do regulo- 
wania kwestii, dotyczących wyłącznie kra- 
jów naddunejskich. 

W sprawie granie włoskojugosłowiań- 
skich Anglia w dalszym ciągu zajmuje sla- 
newisko nieprżyznania Triestu Jugosła- | 
wi itd. 

Mimo to min. Bevin wyraził nadzieję, że 
KONFERENCJA CZTERECH MINISTRÓW 
"SEN ASEEN LI DITE 


Proces Michajłowicza 


rozcocznie się iQ k.m, 
W dniu 10-go czerwea rozpoczyna się 


w Belgradzie proces Draży Michajłowicza | 


oraz grupy jego współpracowników 1 ko- 
laboracjonistów z okresu okupacji. | 

Wszystkim oskarżonym doręczono akt 
oskarżenia oraz przydzielono in obroń- 
ców, których sami zażądali. 


Dymisja Stetiiniusa 
przyjęta 


Oficjalnie podana do wiadomości, że 
prezydent Truman przyjął rezygnację 
Edwarda Stettiniusa ze stanowiska stałego 
delegata Stanów Zjednoczonych ONZ. 

W kołach poinformowanych twierdzą, 
że powodem dymisji Słettiniusa była m- 
strukcja min. Byrnesa, która nakazywała 
utrzymać sprawę Iranu na porządku dzien 
nym obrad Rady Bezpieczeństwa wbrew 
oświadczeniu samego rządu irańskiego. 


Plany Churchilla 


nie podobaly sis prezydentowi 
Ronscve'towi.., 

W Stanach Zjednoczonych wyszła ostat- 
nio książka znanego korespondenta wojen 
nego Ralfa Ingesolia pt. „Top Secret", w 
której ten odsłania kulisy współpracy mię- 
dzy sztabami amerykańskim a angielskim 
w czasie wojny. 

Autor stwierdza, że szczególnie w koń- 
cowej fazie ataku na Niemcy istniały po- 
ważne nieporozumienia 4a nawet tarcia 
między prez. Roosevellem, a Churchillem. 
Powodem były nieudałne plany Churchil- | 
la, których Roosevelt nie chcieł akcepto- 
wać, gdyż nie zmierzały one do rozbicia 
Niemiec w najkrótszym czasie. j 

Cherskterystyczny jest fakt, że Churchill 
nie zrobił żadnego komentarza do książki 


jw ciągu półwiecza, 


SPRAW ZAGRANICZNYCH, KTÓRA MA 
SIĘ ROZPOCZĄĆ 15-go bm. OSIĄGNIE 
POROZUMIENIE. 

Mówcy konserwatywni, którzy zabierali 
głos po min. Bevinie, podkreślali, że mo: | 
wa jego, aczkolwick nie zawierala nic po- | 
PACJĘT aE a ORRRD 


MEGA ITANE EN. 


zyływnego to jednak świadczy o łym, że 
Bevin energicznie broni interesów impe- 
rialnych W. Brytanii. 

Dziś w drugim dniu debaty głos zabie- 
rze SZEF OPOZYCJI B. PREMIER WIN- 
STON CHURCHILL. 


ZET SZTYWNA, 


Bracia sjaimscy 


John stary na każde 
kolanko wziął synka — 
Na jedno Churchilka, 

na drugie Bevinka. 
„Dzieciaki, 
bierze, 

że tak się kłócicie 

choć każdy z was wie, że 


 EASCYENAZEK SIWY TASTE ARATAT ATA 3 


1 jeden i drugi 
Z niezłomną energią 
Inaczej się „bawiąc”, 
Rozszerza Imperium. 


I każdy z was chciałby 
Panować nad światem 

Ty — przez swe kolonie, 
Ty — przez swą armatę. 


> 23 RZA 


Odpowiedź robotników 


Truman nie bedzie prezydentem 


Amerykańskie związki 


propagandę przeciw ew. kan 


Miesiąc maj 1946 roku przejdzie do hi- 
storii Stanów Zjednoczonych jako mie- 
siąc reakcyjnego antyrobotniczego usławo- 
dawstwa. Senat amerykański, a w dwa ty- 
godnie później kongres uchwaliły drakoń- 
ski bill Keyse — Truman, który nie tylko 
ogranicza prawa robotników do strajku, 
ale anuluje zdobycze robotnicze, osiągnięte 


Truman jeszcze ustawy nie podpisał. 
W Stanach Zjdnoczonych nie ogłoszono 
jeszcze oficjalnie, że wojna została zakoń- 
czona i rząd korzysta w dalszym ciągu z 
szerokich pełnomocnictw udziełonych mu 
na czas wojny. Projekt ustawy przeciw- 
strajkowej przewidywał prawo wcielania 
do wojska strajkujących robotników przed- 
siębiorstw będących pod kontrolą pań- 
stwa. Kongres jednak złagodził nieco usta- 


ingesolla, mimo, iż otrzymal egzemplarz 
natychmiast po jej ukazaniu się. 


wę, odrzucając powyższą sankcję. 


zawodowe wyasyg 


Izba reprezentantów uchwaliła ustawę 
przeciwstrajkową w błyskawicznym tem- 
pie, bo w ciągu zaledwie 40 minut. 

Obecna ustawa całkowicie odstępuje od 
zasad zmarłego prezydenta Roosevelta 
i likwiduje zdobycze partii robotniczej. 
Były minister spraw wewnętrznych Ickes 
oświadczył, że antyrobotnicza ustawa prez. 
Trumana jest ciężkim ciosem wymierzo- 
nym przeciwko ideałom zmarłego prezy- 
denta Roosevelta i podstawom demokra- 
cji amerykańskiej. 

Bawiący w Londynie prezes związku far- 
merów amerykańskich oświadczył, że usta- 
wa przeciwstrajkowa — to krok do fa- 
szyzmu. Senat i kongres amerykański gło- 
sowali za tym, żeby swoich współobywa- 
teli pozbawić wołności pracy. 

„ag haniebny dzień w dziejach Sta- 

jednoczonych! 


„Wychowawcy” Niemców 


W anglosaskiej strefie okupacyjnej 

w Niemczech mnożą się zbrodnie po- 
pełniane na żołnierzach angielskich t 
amerykańskich... 

W okupowanych Niemczech 

tak „demokrację* się szerzy, 

że zabijanych wciąż więcej 

jest anglosaskich żołnierzy. 

I coraz więcej ich ginie 

i coraz więcej ich znika, 

a winę ponosi jedynie 

„wytworna polityka“, 


I jeśli się ona nie zmieni, 

to z każdym dniem znajdą więcej 
trupów żołnierskich na ziemi 

w „demokratycznych”* Niemczech... 
dr Wist 


. 
Włochy bedą republiką 

Rozgłośnia rzymska podała ostateczne 
wyniki głosowania do parlamentu włoskie- 
go. Większość mandatów przypadła trzem 
partiom: chrześcijańskim demokratom, so- 
cjalistom i komunistom. 

Dotychczasowe obliczenia wyników re- 
ferendum wskazują, że większość wypo- 
wiedziała się za republiką. 


USA nie zgadza się 


na inierwencję ongielską 
w Grecji 
Amerykański Departament Stanu prze- 
słał na ręce brytyjskiego charge d'affaires 
w Grecji pismo, w którym niedwuznacz- 
nie sprzeciwia się rozciągnięcia przez Wiel 
ką Brytanię kontroli nad życiem ekono- 
micznym Grecji, 


Argentyna pragnie 
nawiązać stosunki sry 

Prezydent Argentyny płk. Juan Peron, 
oświadczył, iż Argentyna pragnie wznowić 
stosunki dypłomatyczne ze Związkiem Ra- 
dzieckim. Płk, Peron wybrany został nie- 
dawno prezydentem Argentyny i złoży 
dnia 15 czerwca przysięgę. 

„Żadne państwo — oświadczył prezydent 
Peron — nie może nie doceniać znaczenia 
Związku Radzieckiego, a Argentyna jest 
jedynym krajem w Ameryce, który nie na- 
wiązał dotychczas stosunków dyplomatycz- 
nych z ZSRR”. 

300 ofiar 
trzęsienia ziemi w Turcji 

Donoszą z Ankary, że liczba zabitych 
podczas ostatniego trzęsienia ziemi we 
wschodniej Anatolii wynosi 400 osób, pod- 
czas gdy 100 odniosło rany. 


tc UROK OZONE YYYY 


nowały 60 mil. dolarów na 
ydaturze Trumana 


Wypadki, jakie mają ostatnio miejsce w 
Stanach Zjednoczonych. to nie tylko zja- 
wiska o charakterze lokalnym — to nie 
tylko zamach reakcji na prawa robotnicze 
— to zamach reakcji na pokój światowy. 
Związki zawodowe stanowią zorganizowa- 
ną zaporę przeciwko nowej wojnie świa- 
towej, do której dążą przedstawiciele re- 
akcji. To też chodzi reakcji o złamanie ru- 
chu robotniczego, który stoi na drodze do 
urzeczywisinienia jej zbrodniczych planów. 

sez 

Przedstawiciel Zwiazków Zawodowych 
St. Zjednoczonych oświadczył, że organi- 
zacje robotnicze posłanowiły rzucić wszy« 
stkie swoje zasoby (64 mil. dolarów), że- 
[By nie dopuścić do wyboru Trumana na 
prezydenta USA, 


EXPRESS 


Zięć Mussoliniego domagał Się kapitul: 


cji Włoch.-Rozmowy Z Gran- 


ILUSTR. 


dim i posłem włoskim w Szwajcarii 


Prasa zagraniczna podaje sensacyj- 
ne okoliczności stracenia hr. Ciano, 
zięcia Mussoliniego. 

Pierwsze poważniejsze rozdźwięki 
między hr. Ciano a Mussolinim nasta- 
piły w czerwcu roku 1948, gdy sytua- 
cja państw „osi“ poczęla się gwałtow- 
nie pogarszać, Hr. Ciano odsuwa się 
coraz wyraźniej od polityki swego te- 
ścią i gdy ten udaje się na konferen 
cję z Hitlerem do miejscowości Feltre 
w mpólmócnych Włoszech — wręcz od- 
mawia towarzyszenia mu, 

Jednocześnie młody hrabia zaczyna 
działać, chcąc uratować Włochy przed 
nieuchronną katastrofę, Początkowo! 
zamierzał zwrócić się do króla Wikto- 
ra Emanuela, ponieważ jednak ten by? 
człowiekiem e słabym charakterze — 
zaniechał tegu zamiaru i pod adresem 
posła włoskiego w Szwajcarii wysto-| 
sówał konkretne zapytanie: na jakich 
warunkach wrzyjęliby alianci kapitu- 

? 


lację Włoch 
Spisek 

Poseł odpowiedział, że natychmiast 
wysonduje w tej sprawie opinię i u- 
dzieli odpowiedzi. 

Ambitny hr. Ciano nie poprzestaje 
na tym. Korzystając z nieobecność 
Mussoliniego, działa na całej linii, 
Sprowadza do Włoch ambasadora wło- 
skiego w Londynie Grandi i wtajentni- 
cza go w swoje plany. Grandi oświad- 
cza, że od drwna jest tego samego 
zdania, że Italia na poddać się, je- 
éli nie chee stracić wszystkiego. Z po- 
czętku obaj spiskowcy chcieli wtajem- 
niczyć w swój plan Mussoliniego, zre- 
zygnowoli Jadek z tego, znając upór 
„Duce“, którego absolutnie nie zmieni 
ły nawet ostatnie niepowodzekia, 

Jednocześnie odbywa się historycz- 
ma narada Hitlera z Mussolinim., Hi- 
Wer stawia nowe warunki, wypelnie- 
nie których oddałoby bezpowrotnie 
Włochy pod władzę Niemiec. „II Du- 
ce" boi się sam brać na siebie tak: 


poszukuje wytwórnia chemiczna 

kukująca barwniki do thamin, 
kleje atp, 

Wyczerpujące ofertry „PAR” Kraków, 

Rynsk Główny 46, sub „Przedstąwieiel* 

205 


produ- 
tsdlezey, 


Codzienna nowetka Expressu 


PRZEDSTAWICJEN REJOROWYEH | 
| 


odpowiedzialność j na dzień 24 lipea 
1943 r. zwołuje zebranie Wielkiej Ra- 
dy Faszystowskiej 


Aresztowanie Mussoliniego 
Po przemówieniu Mussoliniego, któ- 
ry zganił swych generałów za nie- 
udołność w przeprowadzaniu opera- 
cyj wojennych, następuje dramażycz-| 
ny moment, Oto podnosi się basa- 
dor Grandi i wśród wielkiej ciszy 
żąda przedłożenia królowi nowej listy 
członków rządu. Popiera go — ku 
wielkiemu zdumieniu Mussoliniego — 
hr. Ciano. W wyniku ożywionej dy- 
skusji ostatecznie przy Mussolinim 
pozostaje tyko 9 wiernych mu człon- 


ków rady, 19 kategorycznie oświadcza 
się za wnioskiem Grandiego, 
Szalejącego z wściekłości Mussolinie- 


żąda- 


go przyzywa Wiktor Emanuel, 


oo 


jąc dymisji. Duce opiera się i na roz- 
kaz króla zostaje aresztowany na sa- 
li audietcyjnej, a następnie wywie- 
ziomy z Rzymu, 

Niewiadomo, jak potoczyłyby się 
wypadki historyczne, gdyby Wiktor 
Emanuel i marszałek Badoglio mogli 
wykorzystać fakt aresztowania Mus- 
soliniego, Niestety, jednak — Niem- 
cy w sierpniu rozpoczynają oleupację 
Rzymu. Wywiad ich wie już dokładnie 
o wszystkim, Wie o spisku hr. Ciano 
i wydaje rozkaz natychmiastowego 
aresztowania „zdrajcy”. 


Giano w klasztorze 
Do domu hr. Ciano udaje się Ge 
stapo. Służący hrabiego ostrzega swe- 
go pana przed niebezpieczeństwem i w 
ostatniej chwili udaje się hrabiemu 
uciec tuż przed nosem gestapoweów. 


ZARZADZEMNIE 


W ślad za moim zarządzeniem z dnia 21 
marca 1046 r, L. dz, XXI. Wot Z, a 11/2-46 
w sprawie zwalczania zarazy sładniczej i zg 
odnie z puriktem a $ 2 tegoż zarządzam prze- 
gląd wszystkich bez wyjątku koni, znajdują 
tych się na terenie starostw Grodzkich Półno. 
cno - Lóozkiego i Południowo - Łódzkiego. 
Konie z terenu Starostwa _Śródmiejsko-Łódz- 
Ao a 


kiego niedoprowadzone do przeglądu, który 
odbył się w dniach 16, 16 i 17 br, į nowo- 
zarejestrowane nałeży doprowadzić do przeglą 
du koni na terenie jednego z wyżej wymienio- 
nych Starostw. 

Przegląd koni odbędzie się w następujący 
ch terminach: 


prowadzenych z jakichko! 
w odnośnym terenie zł 
i 


rozp. Prezydenta 
IT. 1927 r, o zwal- 


lności karnej z a 


rt, 0 
Rzeczypospolitej z dnia 2! 


FATUM 


Sala była pełna podekscytowanego 
tłumu. Oczekiwany i zapowiadany od 
dawna występ słynnego hypnotyzera 
i okultysty, profesora Blanchara zgro 
madził licanych zwolenników grozy i 
niesamowitości. 

Z początku przeważał raczej ne 
strój rezerwy, ale już po kilkunastu 
minutach nawet najwięksi sceptycy 
przekonali się, że to, co demonstrował 
profesor, wyktraczało dalece poza ramy 
przeciętnych seansów w tym rodzaju. 
ko Ludwik Renould, młody, zblazo- 
wany trochę publicysta, nie krył swej 
niewiary w „cuda“, jak z przekąsem 
wyrażał się do swych znajomych. 

żeby przekonać obecnych, że to 
wszystko graniczy 4 oszustwem, zgło- 
sil się na scenę, gdy hypnotyzer po 
prosił kogoś z obecnych, by waiął u- 
dział w eksperymencie, 

W głębi sceny siedziała blada, czar- 
no ubrana kobieta, medium profesora, 
zadziwiająca publiczność efektami, 
dla których trudno było znaleźć inne 
wytłumacze jak działanie sił nad- 
przyrodzonych. Ludwik wszedł po 
schodkach i zbliża: się z pewną non- 
szalaneją do medinm. Gdy był, mniej 


więc oddalony od medium dwa me- 
y, CZATNON kobieta zerwała się 
nagle z krzesła i patrząc obłąkanym 


wzrokiem, wyciągnęła gwastownym, 
obronnym ruchem ręce, krzycząc prze- 
raźliwie: 

— śmierć, śmierć!! Pan.. za kilka 
dni.. umrze! 

Po tym okrzyku padła zemdlona, 
Na sali powstał zamęt, ku zemdlonej 
rzucił się profesor, który dziwnym 
wzrokiem spojrzał na Ludwika. Po 
kilkumimutowej przerwie zawiadomio- 
no publiczność, że seans nie zostanie 
zakończony, ponieważ medium rozcho- 


rowało się. 

Ludwik wracał w _ towarzystwie 
znajomych do domu, Było mu jakoś 
nieprzyjemmie. Stracił swoją zwykłą 
wesołość. 

Był, niewątpliwie, pod wrażeniem 


ostatniego wypadłm. Nie brał udziału 
w rozmowie i chętnie pożegnał towa- 
rzystwo. 


Chciat zostać sam, W swoim ele- 
ganckim, kawalerskim raieszkaniu czuł 
się zawsze doskonałe, Nastawił radio, 
Uchwycił pierwszą lepszą stację. Omal 
nie zakłął, Nadawano transmisję z 
pogrzebu jakiegoś dostojnika. Dźwię- 
ki żałobnego marsza przypomniały 
mu wydarzenie na seansie, Zirybowa- 


ny zamknal głośnik, 
Wypalił kilka papierosów i wziąw- 


"Teren Gromady lub Kom. M.O. BYE Godzina Miejsce przeglądu 
Ruda Pabianicka 
MNI. 8 rano Plac Targowy przy ul. 
Piłsudskiego 
Retkini 
Olechów Duży 
Olechów Mały 
ugustów 
arzew Olechów Duży obok 
rowa, Kowalszczygną 16.71, sma szkoły 
zejów 
„ ogród 
Nr 2. — 
Teren byłej Rzęźni Ba- 
TVL. 8 rano łuckiej ul. Łagiewnicka 
Nr_68 
| ust evi. 8 rano p 


chorób zwierzęcych (Dz. 
zowidujących karę aresziu 
prywny dó 10.000 zł, — albo 


Łódź, dnia 31 maja 1046 r. 
Za p enta Miasta 
(~) E. Ajnonkid 
Wiceprezydent Miasta 


szy busz, dia uspokojenia, polożył się 
spać, 

"Nie mógł jednak zasnąć. Zdawało 
mu się, że w ciemności pokoju wy- 
czuwa czyjąś obecność. Zaczynał go 
ogarniać niepokój, którego źródła nie 
umiał sobie wytłumaczyć, Zasypiał już 
prawie, gdy usłyszał jakiś dźwięk. 
przypominsjący zgrzyt żelaza po szkle, 
Coś uderzyło 6 szybę okienną. Drżąc 
na całym ciele, wstał, by przekonać 
się, co się dzieje za oknem. Za wszel- 
ką cenę nie chciał dać się opanować. 
psychozie strachu, która zaczęła go 
opanowywać od seansu. Otworzył okno 
i przekonał się. że to zerwana przez 
wiatr antena uderza o szyby. Ściąpnął 
luźno wiszący drut i przymocował go 
do framugi. Położył się znów, by... 
za chwilę znów usłyszeć uderzenie w 
szybę. Zdenerwowanie jego wzrastało. 
Przecież umocował drut,..! 

Zasnaj, zmęczony i zdenerwowany, 
by w śnie męczyć się dalej. Widział 
przerażoną twarz medium, krzyczące- 
go: Śmierć!!! Śmierć!!! 

Nazajutrz, ledwo otworzył oczy, 
przypommiał sobie wczorajsze wyda- 
rzenia, Działo się z nim coś niezwykle- 
go. Myślał ciągle o złowróżbnym pro- 
roctwie, odczuwał wciąż obecność ja- 
kiejś istoty w pobliżu siebie. Palił 
jednego papierosa za drugim, by się 
uspokoić. Ale najgorszy okres miał 
przyjść znów wieczorem, gdy w ciem- 
ności ulicy, nieoświetionego korytarza, 
czy w półmroku słabo oświetlonej slei 
parkowej, którą wracał do domu, zda- 


||terwencji żony, przeby 


W tym samym czasie SB wykryła 
miejsce uwięzienia Mussoliniego, któ- 
rego natychmiast oswobodzono, 

Hr, Ciamo, w przebraniu żebraka, 
udaje się do Montegaware, stąd w 
przebraniu mnicha do klasztoru, gi ie 
chciał się skryć, jako duchowny. Ale 
SS dowiaduje się o nim i aresztuje 
hr. Ciano, Zaminięty w celi wiezien- 
nej hr. Ciano. postanawia nawiącać 
bontakt ze swą żoną, córką Mussoli- 
niego, w ekonaniu, tylko ona 
jedma potrafi uratować go od Śmierci. 
dozorcy więziennego, 
je z nią kontakt, 

Edda Ciano staje przed obliczem 
swego groźnego ojea i prosi o łaskę 
dla jej mężu, Ale dyktator nie chce 
o tym słyszeć i wyrzuca po prostu z 
pokoju płaczącą có 

Nie mogąc doczeh 


się wyników im- 
wający w swej 
celi hr. Ciano ucieka się do ostatniej 
drogi: wysyła dwa telegramy do swe- 
go teścia i do Hitlera, prosząc iek o 
idość, Na depesze nie otrzymał żadnej 
odpowiedzi, 


Egzekucja - 

Egaekucja została wyżu 
11 stycznia 1944 roku. Ostatni 
hr. Ciano, który wiedział, że już go 
mic nie uratuje, spedzil na pisaniu 
długich ów do żony, matki swej 
oraz do swych. dziec. 

O godz. 7 rano wyprowadzona ska- 
zańca na podwórze, Wraz z hrabią 
mają być rozstrzelani czterej inni 
„przestępcy" — marszałek de Bono, 
Pareschi, Gottardi, Marinelle. Pierw- 
si giną oni, hrabiemu Ciano zrobiono 
wyróżnienie, wyznaczając jego egze 
kucję jako ostatnią, 

Na prośbę skazańca żolnierze pray- 
wiązują go do słupa twarzą w ich 
stronę, 

— Chcę zwrócić się twarzą do kul, 
gdy będziecie strzełać — oświadczył 
hr. Ciano, 

Pada krótki rozkaz, poczem nastę- 
puje salwa, 

Tek zginął hrabia Ciano, b. mini- 
ster spraw zagramicznych Italii, zięć 
Mussoliniego. Niedługo połent ginie w 


ść 


znamych  okalicznościoh współtwórca 
i zułożyciel „Osi“ — Remito Mussolie 
ni TEÒ dyłetator —Włach.. O. 


walo mu się, że præd nim przesuwa- 
ją się jakieś cienie. > 

Na każdym kroku czuł wiew grozy, 
Obawiał się szaleństwa, opanowując 
z coraz większym trudem strach, U- 
świadomił sobie wreszcie: to był 
strach przed śmiercią. 

Ostatkiem woli opanował się. Był 
przecież miody, zdrowy, nie, obawiał 
się napadu, bo nie miał wrogów. Jego 
chora wyobraźnia domagała się nar: 
kotyku. Wstąpił do lokalu, Wypi je- 
den kieliszek wódki, potem drugi, trze 
ci.  Obiędnym wzrokiem wodził po 
obecnych, zwracając swoim zachowa- 
niem powszechną uwagę. 

Potem pił jeszcze, coraz więcej. 


Był przerażony... Ogarniał go 
obłęd... Wokół szkielety, odziane w 
fantastycznych strojów.. Ale 


/, kiedy jeden ze szkieletów zbli- 
żył się do stolika i nachylił się nad 
nim, Ludwik krzyknął przeraźliwie i 
gnany przerażeniem wybiegł na ulice, 
biegł, biegł, uciekając przed Śmiercią, 

Dawno zatracił poczucie czasu, 
przestrzeni.. Nie wiedział, że od kilku 
minut jest już na podmiejskiej szo- 
sie, Biegł w ciemności dalej, opętany 
jedyną myślą: uciec przed Śmiercią. 
Nie zauważył nawet, że biegnie na 
wprost pędzącego samochodu. Oślepio- 
ny reflektorem, wpad! pod koła, U: 
straszliwy ból i s 


zaj 


Nazajutrz gazety dońieny a w 
ku Ludwika Benucid pt. „Ofipre” pi 
jaństwa”, T. B, 


klasa! — 


hać z obozu| WACEK: 
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sa 
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Śmiało naprzód b 


WICEK: — Ty! 
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nigdy! 


: EXPRESS ILUSTR. 5m2 


asa e 


J AR 


| WARTOWNI 
WOŹNICA: — 


toś tam ulazi! — 


ač! Stać! Hölt! =] 


ku 


KOMENDANT: — O jerum! Coś takiego! 
|Donnerwetter! 1 


ykąpać i do ciemnicy na 
dwa tygodnie! Sofnell — 


zono 


y 


wypadki p 


oważmych 


uchy- 


bień—Za ty A A zości wajznierza Się EPAI 


Pod Paryżem, 


w podziemtach Instytutu 
naukowego spoczywa wykonany ze spe- 
cjalnego stopu metall — kilogram f metr. 
Zarówno jeden jak I drus! są umieszczone 
w hermetycznie zamkniętych naczyniach 
szklanych, celem x 


że wszelkie ciała pod w 
runków atmosferycznych kurczą się, lub 
rozszerzają. W tych szklanych naczyniach 
utrzymywana jest więc stale jednakowa 
temperatura | paryskie jednostki wagi 1 
miary są jedynymi fdealnie dokładnymi na 
świecie, $a one wzorami, według których 
we wizclkiejo rodzaju wątptiwościach 
przeprowadza się čowód prawdy. 

Często bowiem w praktyce zdarza się, 
że kilogram nie waży 1000 gramów, a metr 
nie ma 100 ceatymeirów długołci, Oto co 
nam opowiada ns» ten temat kierownik U- 
rzędu Mlar w Łodzi przy ul. Narutowi- 
cza 75, 


Wagi, które oszul 
— Ostetnio stwierdziliśmy w szeregt 
padków poważne uchybienia w skicpach 


łódzkich. Przeważnie dotyczyły one wag 1|ż 


odważników, a ponieważ ujewnione nie- 
gokladności godziiy w Interesy rzesz kupu- 


jących — zasłorowzllómy ostre frodki, ce- | gry 


lem zapobiegniacia tego rodzaju wypad- 
kom na pzzytslość į przykładnego ukara- 
nia winnych. 


Zaznaczom, że wypadki otzukiwamia na 7 


wadze klientów nie mają charakteru ma- 
sowego, zderzają się jednak 1 to dość czę- 
sto, z czym walkę powinno podjąć nieza. 
leżnie od nas zorganizowane kupiectwo 
we wlasnym dobrze zrozumianym fínte- 
resie, 

— Jakie społykene”są nafczętciej uchy- 
bienia? 

— Przeważnie uchybienia dotyczą t.zw. 
wag uchylnych, automatycznych, Kliento- 
wi zdaje się, że gdy wskazówka takiej wa- 
gł znajduje się akurat na zerze — że taka 
waga jest już odpowiednio wyłarowana i 
dokladne. Otóż, nie jest izk. Waga uchył- 
na musi siać przede wszystkim na poziom- 


ŁÓDZKA FALA RADIOWA 


W sobote B i w niedziele 9 bm. o godzinie 
21,86 w sali kiną „Baltyk”, Naputowi cza 20, 


PA Jeżewski, 
By Faden Mar- 
Zoñia Sykulska, 
Igor Sikirycki, Zdzisław Su- 


Julian "tatier. 
welsk; oraz kapela wdowa Edwarda Chikszy. 
Program nie bedzie transmitowany przez ra- 


dio. Część dochodu przeznaczona na Łódzką 


Rodzine Radiowa. 


Dzisiejszej nocy żuraw apteki: Cymera 
ólczuiska 37,  Bojarskiego (Przejazd 19]. 
Unięszowskiej (Dabrowska 24.5).  Eprzialnz 
P:otrkowskn 
56), Pawiukiewicza (Pomorska 12), 


Trawkowskiej (Brettińska 


nicy if. na idealnej EONIA w „przeciwnym | 
bowiem razie powsi < ż 


da 20 gramów io 
tykanc, 

Uchybienia 1 nadużycia stwierdzamy tak- 
ie przy wagach stołowych. Tutaj Jednak 
niedokładności są dostępne dla oka z: 
kiego śmiertelnika 1 mogą pole 
na ulewyłarowaniu wagi, wz 
zosławieniu na szale r 
towaru, W wagach dziesiętnych ujewnio: 
no kilka wypadków przesuwania wiesza. 
ków, A 4 wnież dzieje się ze dą dla 
Ewn SE 


Falszowane eńważniki 


Jeśli chodzi o odwaźniki, to zdarzają 
się wypadki zmniejszanin ich ciężaru. Spo- 
bów jest szereg. Niektórzy nieuczciwi 
kupcy z tzw. żeimnych odważnikó: 
mują specjalne koski i x wnętrz 
ka wrysypują trochę śrutu, przez cs zmie- 
nia się woda. Odważniki m 
ków nie posladają, są wy 
atu Kiko razy stw 

nie miał przepis vagi 
Kupiec spflowal go od spodu i w ien s90- 


ki 


ko nierzadko spo- 


zi 


TA] 


zc 


sr 
złotych 


Do zwłązków zawodowych nedchodzą 
często z poszczególnych działów T: 
|słu skargi robotiikóv 
ja wręcz, 
w god: lyż za to, 
co wadakrowa pezepracują, nie efelttyw- 


sło nie specjalnie dui a 
z tytulu nadgodzin duje o o kie: 
ciu do drugiej, znacznie wyższej, skali 0. 
podaikowania. Różnica jest tak znaczna, 
że pochłania niema! celkowicie zarobek 
z tyiułu przepracowanych nadgodzin. W 
konsekwencji doprowadza ła do tego, że 


"|robotnicy, nie chcąc aby trud ich szedł na 
marne — w wielu wypadkach nie chcą j 


pracować powyżej 8 g 
powodu wskazuje się na konieczność za- 
niechania opodatkowania  żarobków z 
tytulu nadgodzin, względnie ustalenia bar- | 
dziej prożzęeznacji tablicy opodatkowania. 
zarobków, aby nie mogly mieć miejsca 


POCZĄTEK PRZE EDSTAWIEŃ 


łą (w obawie 


é tlko | 


UCZNIA BIEĘBŁA 


efszym, a na wasze zapytanie |r: 
jaQczył, że to wobec częstych kontroli 


Jedważnik, słarł go trochę, Ponieważ to 
|„irochę” stanowiło różnicę 20 gramów, 
[Urząd Miar ukarał go grzywną w wysoko- 
1ci 500 złotych. W tej wysokości grzywny 
wymierzone są w każdym wypadku stwier 
dzenia uchybienia. 

posiada poważniejsze znaczenie t 
erdzono wyraźnie złą wolę, celem o. 
ukania kupujących — przeciwko takim 
jenczciwym kupcom kicrowane są nieza- 
le od tego kary do sądn. 

W Urzędzie Miar istnieją interesujące 
wzorce odważników od 0,5 klg do 20 klg. 
|Wykonane są ze szkła, wypełnionego śru- 
tem, który wobec niedonuszczenia powie. 
lizze również edpomy fest na wszelkie 
|zmiany atmosferyczne. 

Jeśli chodzi o miary długości, to nadu- 
Żyć prawie, „że niema — oświadcza na- 
cinik, — ta tuta} są małe możliwo- 
ninny może się tylko skrzy. 
w takich wypadkach konfiskujemy g0. 


p Paa 
W bedzi nie ma litrów 

Fatalnie przedstawia się w Łodzi sprawa 

tzw. pojemników tj. naczyń, którymi mie- 


ad 


(0 


sgółmiernie i krzywdzące podłatek.—Pensje do 3 


tak usflnie czyścił | 


Jeśli natomiast wypa- |? 


zymy plyny, jak mieko, śmietana itp. 

tow. kwalerck, Eir ild, 
le niema. Doszło ug0, 
a nawet w sklepach z bra- 


że na bazarac 


ku ich mferzy się na dzbanusski | Inne nie 
stonderyzowóne naczynia, co jest miedo- 
jpuszczalne. $tore naczynia z biegiem lał 
na- 


przyszły w stan niegodności I naw 
irazle nie produkuje się, 
odpowiedniej fabryki, niema te 
nej blachy do tego celu. Częstochowa wy- 
konała wprawdzie na nasze zamówienie 
kilkadziesiąt takich pojemników, afe nie 
nadają się eńe do użycie, Obócnie 
kie nasze wysiłki idg w kieranku uru 
mienia takiej wytwórni w Łodzi i możli- 
we, że da się to zrobić, 

Naczelnik przytoczył nam kilka cyfr z 
działalności Urzędu Miar. Okazuje się, że 
w okresie ostatnich trzech miesięcy spisa- 
no protokóły w 35 wypzdkoch za ujaw. 
nione uchybienia w sklepach łódzkich z 
wagami i odważnikami, 

— Jest to niewiele — ofwiadcza naczel- 
nik — ale licz! piwie bylaby” 
większa, gdyby nie. jpłość naszego 
personelu, A. ©. 


gouz 


będą wolne od epodatkowania 
wyżej przytoczone wypadki, 


jemy się, że sprawa ta, fak 1 

h, związanych z nieżyciowymi 

ustawy skarbowej, ma być u- 

normowana. 

| M.in. w nofbliżczych dniach ma wyjść 

|rozporządzenie, nowellzniące ustawę skar- 

Jbową w ten tposób, że 

XI DO 5,009 ZŁOTYCH MIESIĘCZ- 
ü NIE BĘDĄ WOGÓLE OPODAT. 

| KOWANE, 

zas oà 3.000 wzwyż opodatkowanie pensji 

| będzie wara: progresywnie, poczyna- 

foc od skali 1 procenła, 

Dotąd — jak wladomo — podatkom nie 

odlegają jedynie pensje, nie przekracza- 

miesięcznie, pozostałe 

owaniu, przyczym ska- 

la opodatkowania została potraktowana 

|nieżyciowo. 

| stę 


Ło 


Donostliśmy, że między OKZZ a związ- 
kiera „aż włókienniczego podpisa- 


TEATR WOJSKA i POLSKIEGO -PUNKTUALNIB O GODZINIE 


19 


ny został dodatkowy protokół do obowfą- 
zującej umowy zbiorowej w przemyśle 
włókienniczym. Protokół ten m.in. kasuje 
dotychczasowy system wypłacania premii 
systemem towarowym 1 przechodzi na peł 
ne wypłacania premii gotówką. 

Jednocześnie protokół ten wprowadza 
podwyższone do 35 proc, stawki gadzino- 
we, Ponieważ protokół wszedł w życie Już 
z dniem 1 czerwca rb., najbliższe wyplaty 
w fabrykach włókienniczych dokonane zo- 
staną zgodnie z obowiązującymi przepdsa- 
mi tzn, namiast punktów towarowych już 
w bieżącej wypłacie robotnicy otrxvmafa 
wynagrodzenie w gotówce í według no- 
wych podwyższonych slawek. (0) 
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Tlusirowanego* 


KUPON Nr 5 


Yycigé I zachować 
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Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Stefana Jaracza 27, 


Codziennie o godz. 19, min. 16 „Uczeń dia- 
bła" B, Shawa w przekładzie F, Sobieniow- 
skiego. 


TEATR POWSZECHNY TUR 
ul. 11 Listopada 21, 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 komedią Mo- 
Mera „Szelmostwa Skópena* , udziałem Jac- 
ka Woszczerowicza w popisowej roli Skapena. | 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

3 Daszyúskiego 34 
Dziś o godz, 20-ej aktualna komedia pt. „Pro 
cja Pana Brandta" Jang Rojewskiego. 
TEATR NA PIĘTERKU — Traugutta 1 
Codziennie 19,30 „Frenda Teoria Snów” z R 
1aanówną i Kreczmarem, 23: 


DWA KONCERTY 
W środę 5 czerwca i w czwartek, 6 czerwca, 
odhoda się dwa koncerty: w kinie „Włók- 
niarz (5.6. — o godz. 20-ej) i w kinie „Bał. 
tyk" (6,6, — o godz. 20-ej) na rzecz repalrian_ 
tów z ZSRR. Bilety do nabycia w kasach tych 
2-ch kin. 


b 


Zaofiarowanie pracy 


KETLARKA potrzebna na 
rywczo, szać się. Pirma , 
gielniana 11/12. 
POTRZEBNY fotograf lub fotografistką. 
womiejska 6. 

Kupno sprzedaż 


ZESZYTY, teczki, 
listowe, kancelaryjne, powie! 
leca huriowo „Polonia“ 


e względnie ġo- 


r 


ołówki 


tycznych, Na szczęś 


ka, Staniszew: 


sze koło prowadzi ni 


ZGUBIONO dowód 


|2G 
koperty, papiery|ną, leg 
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Prywer bije rekora 


Nr 138 


Łodzi 


Na zawodach przy udziale Czechosłowaków 
Staniszewski zwyciężu Tlapaka 


Deszczowy poranek nie zapowiadał bynaj- 
mniej dojścia do skutku zawodów lekkoatl 
popołudniu zaświeciło 
jŚć na boisko. Deszcz 


ńce i można było w 


jednak wpłynął na stan bieżu”, która stała 
się ciężka — co musiało źle się odbóć na cza- 


ach w biegach, 
Najciekawszym 
bieg na 1 


punktem programu był 
D m, przy udziale Czecha, Tlapa- 
iego i Kurpesy oraz szeregu 
bszych zawodn ków. 

Ruszyli w dość słabym tempie. Przez pierw- 
any zawodnik, za nim 


v na nazwisko Kac 


przyk Genowefa, 


GUBIONO togitymac 
sko Lai ińska P. 


ę Iramwajową 
Łódź 


; szkol 
y z notak 
ka Aurelia Łódź, 


UBIGNO dowód 
mację 


zeszy 


. Znałazcę proszę o zwrot za wy- 


SLC PARKOWA 2834 pągroozeniem. 2185 
MASŁO WYBOROWE, twaró. ja, mle- „,. "a F : p 
ko, miód poleca „Społem* Od ako ZGUBIONO dowód osobisty, legitymację trami 
ajową Suzki Leonard, Śródmiejska. 


Jajczarski w Łodzi, Skład Główny Gdańska 184 |" 


fille Andrzeja 3, Gdańska 11, Marszałka S 
lina 62, Narutowicza 24, Piotrkowska 13, Piotr 
kowską 144, Piotrkowska 204 } Rzgowska 67, 


PŁYTY pałefonowe najnowsze przeboje tane- 
czne, nadeszły, Łódź, Andrzeja 30. 


Różne 


WYNAJMĘ pokój w śródmieściu, przy rodzi- 
mie, Olerty pod ,666*, 


odebrania za 
tanisław, Żydo 
2503 


PRZYBLĄKAŁA się wilezyca 
zwrotem kosztów. Kuczyński 
ska 4, 

Zagubione dokumenty 


SKRADZIC 


Nr 273, 


SKRADZIONO kartę _ rozpoznawczą, 
tożsamości, konia ną nazw. Fijałkowski An- 
drzej, wieś, gm. Nowosolna, pow, Łódzki, 2188 


ZGUBIONO, 2 1 
wisko Kowalski 
Znalazcę pro 


jowe na naz 
Kaszubska 3'a. 
iem 


jegitym 
ski Leon, Łódź, 
szę o zwrot za wynagrodzeń 
Krucza 2 2 


GUBIONO 2 1 tramwajowe, 
na nazw, Słyś Zofia, Roosevolia 1 


1 leg 


pracy 
2487 


2480 


dezenie z RKU Skierniew:. 
Abramowskiego 30/1. 
2490 


ZGUBIONO legitymację tramwajową į łegity- 
mację służbową PWPW, Frontezak Marian, 
2491 


ZEBRANIE KOMITETÓW DOMOWYCH 


Jutro, w czwartek o godzinie 6.ej po potu- 


dniu odbędzie się w sali Rady Miejskiej w Lo 


dzi przy ulicy Pomorskiej 16 ogólne zebranie 
informucyjno-orgunizacyjne Komitetów Do. 
mowych z terenu Łodzi, Na zebranie każdy ko 
muet domowy winienn delegować co najmniej 
jednego przedsta jela, 

Na porząaku dziennym znajduj» się sprawy 
ogólne komitetów domowych _i zapoznanie 
się ż ostatnimi instrukcjami Miejs_ 


Zarządu 


kiego. (b) 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji 1 po wyzwoleniu 


Ale książki mówią zazwyczaj o miło- 
ści... A w ogródku kwitną takie same nar- 
cyze jak w parku Poniatowskiego, którego! 
ścieżkami rok temu błądziła nieraz w to- 
warzystwie Orszewskiego. 

I tak wszystko przypomina jej to, o 
czym koniecznie chciałaby zapomnieć. 
Próżno stara się uciec od tamtych wspom- 
nień, Jest jak ktoś, kto chce oderwać się 
od własnego cienia, biegając wkółko po 
ciasnym ogrodzie, z którego nie ma wyj- 
ścia. 

A tu wiosna staje się coraz bardziej go- 
rąca, coraz bardziej pachnąca. 

Czy wiecie, że pachną już bzy?... Czy 
wiecie, że w Sokolnikach zakwitły podo- 
bno pierwsze konwalie? 

Boże, wielki Boże: kwitną konwalie! 
Lecz ona nie będzie już — jak przed ro- 
kiem — zrywać ich wraz ze Zbigniewem, 
ażeby potem, opartą o ramię kochanka, 
wiązać je w wielki pachnący bukiet, 

Tej słonecznej majowej niedzieli świat) 
jest niezwykle piękny. Wszystko jest wio- 


Redaktor naczelny: K, Bozusławski 
D—09806 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 102a. — 


W. numerach miedzieln ych į świątecznych — 50 proc. drożej. 


sną i miłością. Z zapachami bzów, z prze- 
lotem- jaskółek (czy pamiętacie jeszcze) 
gonitwy jaskółek nad miedzą łowickiej 
wsi i woń ostatnich bzów w Wiłanowie?) 
— nadlatują tak dziwnie słodkie i bolesnej 
zarazem wspomnienia, że Hanka usiłuje 
napróżno uspokoić serce zrozpaczone, jak- 
gdyby nie miesiące, ale godziny minęły od 
tragicznego wieczoru rozstania, 

Próżno dziewczyna łamie się i walczy) 
sama z sobą. Tamta myśl jest mocniejsza 
niż wszystkie hamulce jej woli... 

Miała na ten dzień inne plany, 
jednak zmienia je nagłe. 

Ubiera się szybko i wychodzi z domu. 

W ślad za nią idą uważne spojrzenią 
matki, która zauważyła, że z córką dzieje 
się coś niezwykłego. Nie ma jednak od- 
wagi zapytać co się z nią właściwie dzieje. 

Mroczkówna dojeżdża tramwajem do; 
placu Reymonta, poczym wsiada do pod- 
miejskiej elektrycznej kolej dojaz*'owej 
Łódź — Tuszyn. 
O tej porze każdy Łodzianin 


teraz 


"pędzić! 


OGŁOSZENIA DROBNE 


„|Dr A. RATAJ-ŻURAKOWSKA iz Warszawy: 


biegnie Czech, a nieco dalej Staniszewski, 
którego pilnuje Kurpesa. Dwa okrążenia mi- 
jają spokojnie, ale w następnych dwu tempo 
się wzmaga. Na początku okrążenia Stani- 
szewski przypuszcza atak — Czech stara się 
odeprzeć to natarcie, ale Polak coraz mocn 
naciska, a na przedostatnim wirażn jest już 
na czele. Tlapak teraz biegnie taż za nim. 
Kurpesa pozostaje o dobre kilka metrów w 
tyle, Podczas wyścigu nieźle trzyma się Ga- 
lewski ze Zjednoczonych. ale zrywa ścięgno 
i musi się wycofać. 

Sensacją zawodów był rzut kuli, w którym 
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i noss. Przejazd 6. Od 8—10 + 4—6 pp Tele- 
fon 101-50, 2007 


Dr KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne — 
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chce niedzielę poza miastem. Przedział 
jest więc przepełniony. Jednakże jakiś) 
młody lowelas o fantastycznie szerokich 
zielonkawych spodniach, bajecznie kracias-| 
tej marynarce w żólto-fiołkowe desenie, w 
niebieskiej koszuli i ziełono-czerwonej kra- 
watce na widok pięknej panny, zmienił 
się w hiszpańskiego granda i wśród cere- 
monialnych ukłonów ofiarował jej swoje| 
miejsce. 

Mroczkówna, podziękowawszy mu sztu- 
cznym uśmiechem, usiadła na ławce. 

Spojrzenia rycerskiego don Juana —| 
stawały się coraz bardziej namiętne i uwo- 
dzicielskie. Hanka jednak nie zauważyła 
ich, pograżona w smutnej zadurnie. 

Nieznajomy, chrząknąwszy raz jeden i 
drugi, przystąpił do ataku. 

— Widzę, szanowna pani pośpiesza 
również na zieloną trawkę uskutecznić 
konsumcję świeżego powietrza. Wiadomo, 
miesiąc maj jeszcze od czasów  starożyt- 
nych Greków, tudzież Babilończyków, na- 
daje się najbardziej na spacerowanie po 
łonie natury. Już jako szczeniak wolałem 
zawsze w niedzielę przechadzać się po le- 
sie, albo też dumać opodal strumienia, ani- 
żeli zalewać pałę czystą monopłową. 
Widzę, że i szanowna pani podziela mój 
gust. I słusznie: kura w rosole, aibo i geś 
|smażona, ptaki zgoła niegłupie. Ale ja w 
maju, proszę pani, wolę skowroneczka, co 
trajluje na niebie. albo i czyżyka od ge- 
| siego ka albo kurzego skrzydełka, bo 
am delikatną i powiem pani w 
isuję nawet wiersze! 

Chojen. wbrew twierdzeniom, 
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łodzianin Prywer rywalizując z Czechem Ra- 
liną pobił swój własny rekord życiowy, osią 
gając b. dobry wynik 14,10. Jest to już re- 
zultat na europejskim poziomie. Dobrze uspo- 
sobiony Prywer dwukrotnie przekroczył 
„czternastkę'*, bo już w drugim rzucie osiąg- 
nął 14,02. 
Należy również podkreślić, iż trzech za- 
wodników łódzkich osiągnęło w skoku te dal 
ponad 6 m. Dobrze też wypadły dwie zawod- 
niczki łódzkie w biegu na 100 m. Słomczew- 
ska, która powtórzyła swój wynik z przeszło- 
rocznych mistrzostw Polski, musiała ż 
wszystkie siły, aby się nie dać pokonać przez 
Moderównę. Moderówna, zawodniczka o do- 
skonałych warunkach, niewątpliwie poczyni 
jeszcze postępy. Ma ona „męskie” podejście 
do sprintu. 
Niestety, n: oście musieli wczoraj Wie- 
czorem opuścić już Łódź, gdyż kończył się im 
termin wiz. Mimo to zawody w dniu dzisiej- 
szym zapowiadają się ciekawie chociażby z 
uwag. na pojedynek na dystansie 800 m. 
Kurpesa — Staniszewski. Gieruto nie przyje- 
chał, bo został zbyt późno powiadomiony o 
wodach. Widzów ok. 2000. 
Wyniki techniczne: 
100 m: Lezniczka (CSK) 10,9; 2) Lipow- 
ski (AZS) 11,2; 3) Jaraczewski (AZS) 11,4. 
400 m: 1) Leźniczka 52,5: 2) Poliński 
(Boruta) 56,1; 3) Keym (DKS) 564. 
Rzut kulą: 1) Kalina 14,25; 2) Prywer 
ŁKS) 14,10; Kuźmicki (AZS) 11,73. Pry- 
wer ustanowił nowy rekord okręgowy. 
| 100 m. pań: 1) Słomczewska (DKS) 13,4; 
|2) Moderówna (AZS) 13,6; 3) Przybylska 
(Zjedn.) 14,4. 


Skok w zwyż: 1) Hausenblas 180; 2) 
Szmitke (Pab.) 165: 3) Kujawaki (DKS) 
160. 


200 m: 1) Leźniczka 23,6; 2) Jaraczewski 
3; 3) Cieśliński 25. ` 
Rzut dyskiem dla pañ: 1) Wajsówna (DKS) 
35,32; 2) Perkowska 28,43; 3) Przybylska 
27,83, 

Sztafeta olimp.: 1) Zespół kombinowany 
3:53; 2) Krusche Ender 4:08, 

Skok w dal: 1) Kuźmiecki (AZS) 625; 2) 
Kujawski (DKS) 616; 3) Macjoszczyk 601. 

Dysk panów: 1) Kuźmicki (AZS) 38,45 
2) Kalina (CRS) 36,78; 3) Macieszczyk 
34,87. 


coś niecoś tego pięknego dnia. Więc 
też i słowa jego były pełne kwieci- 
stości, a wynurzenia coraz sentymental- 
niejsze. 

Mroczkówna milczy. Ale nie zniechęca 
to jej przygodnego adoratora. Przeciwnie 
uznaje on, że jest to naprawdę w dobrym 
tonie. Kłania się więc z grandezzą. 

— Zaraz widać, że mam do czynienia z 
prawdziwą damą, która nie chce zadawać 
się z lada nieznanym sobie łachmytkiem, 
Pozwoli pani, że się przedstawię. 

I znów się kłania nisko kapeluszem. 

— Rzeszutko jestem, do usług szano- 
wnej pani. 

Pan Rzeszutko spełniwszy zadość kon- 
wenansowi, uważa teraz że ma pełne pra- 
wo do przyjaźni Hanki. 

Zrobił się jeszcze wylewniejszy. 

W rzewnych westchniępiach spowiadat 
się ze swojej samotności, z potrzeby znale- 
zienia siostrzanego serca, aż wreszcie 
przeszedł na tematy zgoła intymne, apo- 
teozując miłość jako zasadniczy czynnik 
w życiu ludzkim. 

Hanka wysiadła już dawno, a dżentel- 
men, w fantastycznie barwnym krawacie 
ciągnał dalej swój wykład; zakończony 
płomiennym wezwaniem, ażeby pójść 
wspólnie na romantyczną przechadzkę do 
lasu tuszyńskiego — stara zaś dama, któ- 
ra w międzyczasie zajęła miejsce Hanki i 
słuchała z nabożną czcią wynurzeń mło- 
dziana, opuściła jeszcze niżej głowę, po- 
czem rzekła omdlewającym głosem: 

— A czy nie nadużyje pan mojej łatwo- 


` 


i że woli przyrodę od monopolowej, wypił! 


wierności? (D. cn.) 
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